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FoaiiOÓ, 17 maja- Członkowie konferencyi londjń- 
s. zobowiązali siS zachować tajemnicę o roko»uniach, i ta- 
nica śc śle się d >chowuje, a co przenika do publiezn< ści ze

Swaótów, “»a}éj ie3t wa8’- D ’^d idaie 8'e iŁ na 09te,n,ém 
iedzeuiu Prusy i Austrya oświadczyły, iż traktat lond. ń ki 

"it nie m?6’ natomiast Anglia i Roaya pragnęły z tego aktu

WMOT ---------------------- dolnego Dunaju. Nacisk ro-
i ii na r/ądy księcia Kuzy widoczny między muemi w wjda- 
¡u polaków do tureckich pogranicznych prowincyi, wywołał 
Lianie, a Turcva sama stara s ę wzmocnić sile obronną 
8tff przeciwko Ro ji. Tćm smutniejszy jest kotfl kt rządu 

Łia z izbą rumuńską, który do jćj rozwiązania suusiał do- 
,»edzić. R'ąd w t)'m rasde mieć będzie po sobie całą część 
OTa narodu i sympatye wszystkich dobrze życzących naro

bi rumuńskiemu. Podczas gdy koi f meneya szuka środków 
zagaszenia „zapałki11 i da Palme rstona, to jest do sago
wa zatargu niemiecko-duńskugo, a sprawa włoka BjO- 
i„g nad. Dunajem sposobi się nowy materynł moząey za- 
cić'spokój tak pożądany dla mocarstw. Oto co p s ą o tćm 
iisobieuiu pokojowem mocirstw zachodnich do Kölnische 

im ki jitung. . -,.
czesi p„dczas kiedy pessy mistyczny Daily News życzy sobij 

„jay Morning Herald pragme tylko sprawić neprzyje- 
u I1 ¿ici rządowi angielskLmu. Jakkolwiek wielkie zachodzą 
ici I jdoości, życzenie mocarstw, mianowicie Francyi, ażeby po- 
iktu »utrzymać, jest jeszcze większe. Palmerston miał powie- 
'Ahiti ŻeFrancyamu się przedstawia j«L,by żuaw przebrany 

'zeP's Bsnioła pokoju,“ wyraz ten nie jest trafny. Napoleon III 
t167 »erze pragnie pokoju. Tylko teoretyczne wywody hr. Russia 

’W iteymują szybki postęp koi fereDCyi. Wedle jednego zli- 
ższe É» londyńskich rozumieją tam, iż droga dotychczasowa nie 

Prowadzi do rezultatu, a po świętach miano się starać po- 
inyi kycić jądro rzeczy. P. Beust użyje przerwy ażeby się rvz- 
,ż ki |j,i{ z cesarzem Napoleonem i w tym celu miał jechać do 
[163ihryża. Zd&je się, iż ks. Latour skłonił do tego p. Beusta, 
i ma elźąc, iż minister saski przechyla się do idei kongresowych
i |(| tomskich.“ t .....

¡1 i Że cesarz Napoleon idei kongresu bynajmnićj się nie 
iórnii Siki, przypuszcza także G « z. N ar. pisząc*.

[16? , Dumne słowa ministra Rouher, powiedziane w ciele pra- 
“dulawczéin, okazuja, że Francya porzuciła swe bierce wy- 
/iii tfkujące stanowisko, i występuje nap--/ rôt ze swą polityką 

— ti.ju na silnych podstawach, do którego ma prowadzić kon- 
lLoï> Minister rzeki, iż pokój obecny ma silne rękojmie, że 

lięku Francyi znajduje się pokój świata i że Francja tę rękę
> ®‘bwtedy otworzy, gdy tego wymagać będzie honor, interes, 

obrona granic Francyi. .... , .
(166, „W politycznych stosunkach Europy rękojmiami pokiju 
s P łptzymierza. Dzienniki urzędowe niemieckie głosiły przed 
przed tema miesiącami, że jeśliby się sprzymierzyły trzy wscbo- 
odî ^europejskie mecnstwa, nie byłoby to odnowienie św. 
dziedl Fmnierz», lecz stworzenie ręk-jmi pokoju w Europ e. Giy 
■zyżyitenie Francya głosi, iż pokój europejski ma silne rękojmie, 
shcąa¡nakazuje, żs i Francy» zawarła przymierze dla utizymania 
Strzel pteju.
(1666! „W ostatnich dniach ist tnie postawa gabinetu paryskiego 

Bieżnie się zmieniła. Pan Drouyn de Lhuys w ol ec ambasa- 
■tdw Austryi i Prus pr/e-tał występów, ć jako bezstronuy, 

jjWraloy widz w sporze duńsko niemieckim, ale j«k I resse 
etai Niosła, przemawia jako poplecznik bezwzględny Angl i. 1 o- 
gn kutie występuje i poseł francuski w Londynie, książę L«tour 
iii i Auvergne. Obadwaj mieli w obec sprzymierzonych używać 

Mb. Z całego zaś przebiegu rozpraw przy zawarciu 4tygo- 
fewego rozejmu widać, iż sprzymierzone Anglia i Francya

»Myktowały obudwu stronom warunki czy rozejmu chwilo- 
i* ty'czy zawieszenia broni, przecinając wsz lkie dalsze zwle-
- We i odwoływanie się do nowyih instrukcyi i zawiadomiwszy 
/dwoma dniami przed tćm o tym zwrocie rokowań gabinety

konwojujących. ... , .
« ^Minister francuski rzekł dalćj w c ele prawodawcaém, że 
«j 'ręku Francvi jest pokój i że Francya wtedy tylko tę rękę

fyrzy, gdy tego wjmsgać będzie jćj honor, interes lub
- ótom granic własnych. Zestawiwszy te słowa z polityką ce- 
' Napoleona od dnia 5 listopada przeszłego roku tj. od 
«/•ï tronowéj, projektujątćj kongres europejs-ki, maizćj
- > czeka Europę, - są one dalszym krokiem w kierunku
- '»das wytkniętym. W ręku Francyi jest dzisiaj pokój świata,
- > i w ręku Francyi jest wojna. Francya wniosła projekt 
■’ i’^esu. Honor Francyi wymaga, bv kongres przyszedł do
- i’tk“ Gdy h »nor Francyi wym .gać-będzie tj. gdy inne mo-
- >mu ubliżą, wtedy Francja otworzy rękę i wybuchn ę
' Tu już greźba nierównie wyraźniejsza, niż w sławnćj 
' *’e tronowéj. , , . „
- i. "Gdy po mowie tronowéj Francją odosobniono w Euro-
- J 8dy And a wywołała poczwórną koal cyą przeciw Najio- 
' L^’i, język mężów st; nu francuskich stał Hę bardzo oglę-

8Pok.jnym. Dzisiaj znowu przybierają dawną dumną 
W^c prosty ztąd uczyniłby motn& wniosek, że inn-

- ; Jot nie jest odosobnioną, że ma silne ręki jmie, iż gdy ze- 
«I £ »taywać pokój, to go i utrzyma, słowem, ż-Frm cya 
-• ih»^a znowu przym orze p zywicść do tkutku, do-yć silne, 
** iir J®Ponować mogło Europie. Ne na wiatr więc minister

5(1 kilkoma dniami przedićm rzekł, że p lityka włoskiego 
’ ® f'p era sję na przymierzu z zachodu emi moiarstwśini. 

iiBezpośredui zaś cel przymierza zachodnich mocarstw,

Środa, 18 w ja 1864.
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nie może być inny jak k ingres. Cesarz nie może puścić mimo 
klęski, którą poniósł odrzuceniem kongresu. Przyjścia do 
tkutku kongresu wymaga jego powaga, którą udaremnieniem 
kongresu zachwiano, wymaga hoaor Fraucji. I zdrje się, że 
i minister Rouher w swćj mowie miał kongres ua myśli, gdy 
r»kł, iż obecnie z obrad londyńskich spcdziewf.ć się można 
skntiów pomyślnych.

„Aby prócz Anglii i Włoch, inne p'erws7orzędne mocar
stwa- wzięły tf*raz udział w kongresie, o to w oitatnim mie- 
sącu ceFarz Napobou i gabinet paryski starał się usilnie. 
Nieprzebłagsne antsgonizny między mccari-twaini usiłowano 
zł«godzić. Rząd włoski wystąpieniem przeciw stronnictwu 
csyuu zb'iż ł się do Austryi. Między Wiktorem Emanudein 
a papieżem usunięto prawie niechęci osobiste. N wet do Mo
skwy cesarz się ztl żył, odmawiając powstaniu pol?k emu z pe
wną ostentacyą uadztei pomocy fmncuskićj. Simę zaś sprawę 
pelslą tak postawił, iż w razie kongresu nie on, lecz pipież 
wnieśćby ją musiał pod rozstrzygnięcie, przeciwko czemu Au- 
strya jako mocarstwo katolickie vy«tąpićby nie mogła.“

i :

KPan raeeył nadać Jk. W. księcia Alfredowi, księciu Brytanii 
i Irlartdyi, order orfa crarnego, a .wyinrmu ra.ucy trybunału Henry
kowi Ignacemu Schuppomu w Berlinie order orla cierwoncgo trzecićj 
klasy na pętlicy.

X Berlin, 16 maja. Z powodu adresu sposobionego ¡ 
w Berlinie przez konserw«tystów czystćj wody o oderwanie 
Holzaiyi i S-lezwicka o,i D nii i wcielenie ich eweutualne do 
Prus, Volks Ztg. cztery stawia pytania: Jąkićui prawem? 
Jakiemi środkami? Z jakiemi aliansami? Z jaką korzyścią? 
J« źli prawem podboju, tcć ma je także Austrya. W księstwach 
ani jedna powaga, czy to konserwatywna, czy demokratyczna, 
nie oświadczyła się za wcieleniem do Prus, chyba za księciem 
Augusteuburgskim. Co do środków, przykład Fryderyka II, 
który siedrn lat wojnę prowadził zdobywczą, dzisiaj się nie za
leca, a jeżeli za 500 poległych i parę milionów takrów, które 
wt jua duńska dotąd kosztu e, żądają dwa księstwa, jakaż bę
dzie cena za wojnę prowudzoną z wysiłetiiem wojny siedmiole
tniej? Co do alh-nsów, Anglia i Rosy« byłyby przeciwne, a na
wet i Amtrya. Trzebaby więc zą>”zeć U ans z Francyą, która 
pragnie rewizji karty europej-kréj! Wcielenie keięstw do Prus 
poruszyłoby rozrzucenie części oderwanych t< g < państwa, po- 
trzebu ącego skupienia.

Po*itd ją, że z Wiednia radzono tu usilnie, aby sti- 
bo°czo się wyp ztć wszelkich zakusów annefcsyi, objawianych 
tak w K-nęstwa.b jak w samychże Prusiech.

Małżonka następcy tronu, która mi ła się udać do Fiens- 
borca, wstrzymała się, w Ilimborgu i dziś wraz z małżonkiem 
oczekiwana je t w L ibece.

Freg ta augielska , Aurora“ krążyła podczas bitwy mor- 
skićj pod II łgolandein, ażeby nie d. puścić wdii ped samemi 
brzeg mi tć, posiadłości angielskiéj.

W. książę Konstanty oczekiwany tu z Petersburga.

z Chełmno, 15 maja. Czytamy w Nad w.: Wczoraj po 
po’uduiu aresztowano na ul cy powtórnie p Murzyńskiego nie
dawno wy uszczoneg ) z tutj zego więzi ni i sąd >wego, a dzi
siaj odwieziuuu go wraz z niewidomym Wahowskim i pisar- 
kiem Platerem do Poznania.

Pelplin, 10 maj a. Piszą ztąd do Nad wiślanina: Zbli
żający się odpust w Łąkach i podejrzliwość »ł dz, przypusz
czają1 a agitacye w tutejszych prowiucvach ku zasileniu jo- 
wßtauia w Polsce, spowodowała, ż i jenerał Werder z Pozuauia 
i naczelny prezes z Królewca wystosowali wniosek do ks. bi
skupa, o zawieszenie w roku bieżącym odpustu w Łąkach, uza
sadniając wnioski swe tćm, że agitacye cechy pi liiycznćj zna- 
gbją władze cywilne i wojskowe do nader wielkićj baczni ści 
i czujności, skutkiem czego przepisy policyjne względem legi- 
tymacyi osób daleko euergicznićj i surowićj obecnie wyki ny- 
wane być muszą, aniżeli dawmćj. Znaczny napływ ludu łatwo 
mógłby dać powód do jakich zajść, tćm bardzićj, że umysły 
z obu stron nader są rozdrażnione, które to zajścia bardzo nie
korzystny wywarłyby skutek dla klasztoru w Łąkach, którego 
egzysteneya i tak w ostatnich czasach została zachwianą.

KJ. biskup po ścisłćj rozwadze wniosków i powodów, pra
gnąc lud katolicki uchronić od możliwych zaczepek i pokrzyw- 
dzeń, pragnąc dalej, aby chmury groźne, jakie zrwisły nad 
klasztorem łąkowskim, niemnićj wejrowskim i bystawskim prze
szły szczęśliwie, postanowił, o ile prawa kościoła dozwalają, 
przedsięwziąć środki zaradcze, któreby usunęły nieprzyjemno
ści grożące ludowi katolickiemu i klasztorowi, a nie ubl żyły 
prawom kościoła. Wydał za tćm rozporządzenie, że odpust 
ląkowski bullami papieży nadany, od wieków zwyczajem ludu 
wiernego utrwalony, odbędzie się w swoim czasie; przecież 
widzi się ks. b skup zmuszonym zawiesić na ten raz kompanie, 
szczególnie ż okobc Kaszub, do kilku tysięcy ludzi wym s/ąee, 
albowiem takowe zaraz w pierwszćm miejscu zebrania byłyby 
bezwątpiema ostro strzeż >ne przez władze policyjne i w< j<kt»we. 
Oprócz' tego pelecił duchowieństwu ogłosić z ambon ludowi 
wiernemu, aby każdy biorący udział w odpuśoe miał wzgląd 
na grożące niebezpieczeństwo, unikał wszelkiéj zwadv, zacho
wał się spok< juie i cierpliwie, pomnąc na owe słowa Chrystusa 
Pana: „Panie, darujl‘ i star.4 s ę tak własnćm postępowa
niem, jak wpływem swoim na dtugich przyczynić się do utrzy-
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mania spokoju i przekonać władze w< jakowe i policyjne, że lud 
p ilski katolicki, udający się nao lpustdoś 'dątyńpańskich, idzie 
przed ołtarze Boga składuć b.diści i cierp» enia serc Bwoich, 
ale wojny jest od z iwiści lub chętki szukania zatargów, choćby 
mu i krzywdy znieść wypadlo.

Oprócz tego wysł my będzie komisa z bbkupi do Łąk na 
czas odpustu, abv czuwać nad utrzymaniem sp. kojności, a w ra
zie potrzeby, aby stanąć w obrouie niesłusznie zaczepionych. 
Ks. biskup ma nadzieję, że lud kat Leki p lski będzie urniił 
ocenić te środki zaradcze, i o ile m »żnoś i będzie się starał 
uuikać wszystkiego, coby mogło spowodować jakie zatargi, 
i oprócz nieprzyjemnych skutków dl .sprzeciwiających się, nsdtr 
silnie wpłynęłyby ua szkodę egzystcacyi tuiej zych kia ».torów.

Wład/e o tćm rozporządzeniu zo.tały z uwiadomione, które 
prosił oraz ks. biskup, aby krok jego uznały za wystarczający, 
a z s»ćj strony starały się straże wojskowe i policy ne do tćm 
większćj łigodneś:i spowodować i takowe o ile będzie można 
w odddeniu od klasztoru łąkowskiego trzy nuć.

O ks. Łysakowskim io donieść mogę, że ks. biskup nie 
mogąc się doczekać odpowiedzi na swoje przedstawienie do 
mimptra spraw wewnętrznych, mimo ponownego przypo
mnienia, udał się z reklamacyą wprost d i Berga. Nie 
wiidomo, czy w skutek tego kroku, czy tćż z iunego powodu 
odebrał przed kilku dniami zawiadomienie od p. prezesa rejcn- 
cyi kwidzińskićj, że jeneralny konsul pruski odebrał polecenie, 
aby k-1. Łysakowskiego reklamował, wydania jego zażądał 
i o skatku zaraportował.

o Królewiec, 14 msja. Dz'sisj z rana o godzinie 9 od
była się u p. Drzewieikiego, ucznia tutejszćj wszechnicy re- 
wlzya. Inspektor poluyi tutejszćj z dwoma pomocuikami 
odbył pomimo protestacyi p. D., że jest studentem, że więc 
ulega prawom uniwersyteckim, a nie p dicyjnyin, n«jściśl jszą 
rewizją. Zabrał kilka numerów Głosu, Niepodległo
ści i inne druki wychodzące w Warszawie, które p. D. jako 
dokumenta historjcme przechowywał u siebie, dalćj kilka fo
tografii i manuskryptów rozmaitćj treści. Rewizja ta o tyle 
dla p. D. była nieprzyjemną, że właśnie składa egzamen do
ktorski.

| KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 12 mrja. Położenie Ki< lestwa t k jest opła

kane, okrucieństwa m< skiewskiih naczelników, których gorli- 
wość w tępieniu żywiołu p-ikepo podsycono ni -dawno temu 
zdrojem łask, podz ęknwań i ontejów, do takieg» posunięto 
6topaia, że zestawienie gołych f ikŁow już wystarcza, aby czy
telnikowi podać obraz wierny ttr. sznego l. su P< 1 ków p. d 
beiłem moskiewskićoi. Podczas gdy w liście do B rga car za
powiada „dalszy rozwój porządku, j ki serdecznie j r< gnie na- 
d ć krajowi naszemu," prześladowania sę wzrnag ją, ś»i źe 
ifiaryginąna szubien cv. Ubi solitudiuem fecerunt patem 
appellant, powtórzyć możni z Tacytem. G izie śmierć szerząc, 
powiadają, że przywracają porządek. \V< jsku dziękuje car 
„tak za poniesione tiudy, jako tćż za wzoiose zachowanie 
karność .“ S*iat więc wie teraz co nazywa się u M sktli kar- 

i mś ią woj-kową; niezliczone rabunk», mordy i łupiestwe, gra
sowanie nakształt hord tatarsk eh, nazywa się moskiewską 
karnością. Kto ześ chce wiedzieć, za co naczelnicy wojenni 
okręgów biorą od r ądu moskiewrk ego nagrody, niech wspo
mni tysią e zgrozą przejmującyih oj»isów, tępion e rgn em 
i żelazem miasteczek i wsi, bez względu na wiek i płeć: dziś 
do tyih okrojnych sem dodamy rys postęp* wania BMlegarda 
w nowo wyznaczonym mu olręgu wojennym radomskim wedle
listu ki respondenta tutejs ego do Oiczyzny.

Piizycya górzysta i leM.ta województw Sandomierskiego 
i Krakowskiego i oparcie się granicę sprawiły, że tam najdłu- 
żćj inujsln ćj utrzymuje się pi wstanie. Należało w duchu 
p lityki moskiewskićj wystąpić tam zdzikiemi okrucieństwami, 
aby przerazić mieszkańców. Dla teeo usunięto Uszskcwa, 
a na jego miejace zanomirowano Bellegarda, mieszańca, bez 
narodowi ści i religii, rodzaj ludzi sziz gólnie dogodnych dla 
caratu. Bellegarde przyjście swoje odznaczył czynem nastę
pującym. Aby rozbudzić „dueba porządku“ i wiernopoddań- 
stwa w mieszkańcach, schwytał pierwsze lepsze sześć osób na 
ulicy, po większćj części młodych, ze stanu mieszczan »kiego 
i z synów właścicieli ziemskich i z góry im zarzucając rewulu- 

: cyjne dążncści, bez badania i sądu, kazał ich na jednćj szub e- 
nicy obwiesić w Opatowie w sobotę, dnia 30 kwietnia. Ostatni 
z tych sześciu męczenników był 14 letni chłopczyna, syn oby
watela ziemskiego, patrzał na morderstwo pięciu swoich po
przedników i płakał mł dfgo życia 1 To takićj introdukcji
puścił się Bellegarde na objazd okręgu. Po wsiach wszędzie 
miewał przemowy do zgromadzonych włościan, podburzając 
przeciw dziedzicom i duchowieństwu. W jednćm miej-cu wło
ścianie wybrali na wó.ta swego dziedzica, człowieka powszech
nie w całćj okolicv szanowanego, Bellegarde powiada chłopom: 
„Co? cesarz miłosierny daje wam wolność, a wy sami leziecie 
w jarzmo waszych panów, tych takich a takich? Kiedyż wy 
rozum mieć będziecie?" I nie zważijąc na żadne przedsta
wienia włoścun, lazał jr yśtąpić do nowych wyb irów. Tak 
więc w Petersburgu urzędowire i okazują wbiścianom naszym, 
jak car opiekuje się wiarą katolicką, j tk j ozwala stapiać ko- 
ś ioły i odprawiać nab> żeń-twa; a tymczasem w Pulsie rosvj- 
sk e władze postępują z księżmi i z obrzędami katd ckiem» j >k 
pokazuje przykład B -llegarda, działając na ciemne i ubogie 
tłumy. Trzeba jednak przyznać, że kok eterya moskiewska 
bardzićj jeszcze wzbudza nieufność włościan ku iloakulom.
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Dość mają rozumu, iżby widzieli, iż ci, którzy dziś tak bez
względnie obchodzą się z ludźmi ukształconymi i majętnymi, 
jutro tak samo z chłopami mogą postąpić, gdy im ci nie będą 
już potrzebni. „Wy jeszcze kłaniac:e się tym niegodziwcom 
szlachcie? krzyczał w innćm miejscu Bellegarde do włościan, 
a to co znowu 1 oni powinni przed wami czapki zdejmować, bo 
wy jesteście wierni carscy słudzy.“ Chłopi milcząc przyjmują 
te perory, bo ich strach przejmuje, ale w ogóle wszędzie widać 
tylko bierne uleganie i przemaga nieufaość.

Przybywszy do Sandomierza, Bellegarde zapytał miejsco
wego wojennego naczelnika, gdzie jest biskup ks. Juszyński. 
Wyjechał. Dokąd? Na objazd dyecezyi. Jakto, bez mego 
paszportu? Sądziłem, że takiej osobie«.. Nikomu nie wolno 
bez mojego paszportu, a jemu tóm bardzićj; zaraz posłać koza
ków i przywieść go tutaj. Posłano za ks. Juszyńskim, znale
ziono go o 2 mile od Sandomierza. Wysłuchawszy rozkazu, 
nie jechał dalćj na objazd, ale kazał zaprządz i wrócił do San
domierza i stanął w swojóm mieszkaniu. Bellegarde czekał 
do 12 w nocy, a widząc, że biskup nie stawia się w jego kwa
terze, posłał do niego z uwiadomieniem, że jeżeli natychmiast 
nie przybędzie, każę go sprowadzić żandarmami. Ks. Juszy li
ski nic czekał tćj egzekucji i udał się do Bellegarda, gdzie 
musiał wysluhać grubiańskich wyrzutów za wyjazd, którego 
mu przecie miejscowy naczelnik nie bronił.

Taki jest porządek teraz w Polsce zaprowadzony; rząd 
rosyjski obiecuje go dalćj rozwijać i nagradza hojnie swoje 
sługi, ale „złe samo rozbije się o Bożą mękę.“ W skutek za
pewne allokucyi papiesktćj Dziennik Powszechny po 
chwilowćj przerwie znów zamieszcza zjadliwe potwnrze i przy
gryziona księży: „Fanatyczni podżegacze rewolucyi ukrywa
jący się pod suknią księżą,“ tak tytułuje księży komitet urzą
dzający p. Milutyna w raporcie swoim. Napady obelżywe ra 
Napoleona nie usteją także.

Dnia 6 boi. w instytucie panien w Warszawie przy ulicy 
Wiejskićj odbyło się ogromne śledztwo. Przestępstwo niesły
chane 1 Ktcś doniósł Bergowi, że przy mszy w czasio suplika- 
cyi, dziewczęta śpiewały: Od powietrza, głodu, ognia i nie
woli (zamiast wojny) zachowaj nas Panie! Zjechała ogromna 
komisya i oświadczyła przełożonćj, że jeżeli nie wyda dwóch 
głównych przestępców z pomiędzy panienek wciągu dwóch dni, 
zakład' zamkniętym zostanie. Winowajców nie można było od
szukać 1 Komisya przystąpiła do śledztwa, badała najdrobniej
sze dzieci, wyłudzono zeznania, ale wszystko bezskutecznie. 
Niewiadomo jeszcze, jaki będzie ostateczny rezultat tego 
edkrytego „sprzysiężenial“.

Egzekucje w całym kraju nie ustają. Oprócz 6 ofiar po
wieszonych w Opatowie, zginęli na szubienicy, dnia 27 kwie
tnia, jak donoszą do Wieku, Rutkowski, Gard o c ki, Mi
ku ck i. W tymże samym dniu 27 kwietnia powieszono w Ra
dziłowie tamtejszego mieszczanina Braczko. W dniu 3 maja 
rozstrzelani zostali równocześnie trzej powstańcy w trzech 
wsiach; w Łączyku, Lasze i Lemianie, lecz nazwisk ich nie 
mógł się dowiedzieć korespondent Wieku. Wszystkie te 
siedrn egzekucyi spełnione zostały w przeciągu dni sześciu 
w jednćj tylko części gubernii Augustowskićj; gdy w tym sa
mym przeciągu czasu w reszcie gubernii rozstrzelali i powiesili 
Moskale wiele innych osób; między innemi w Kalwaryi roz
strzelany został Jakubowicz powstaniec rodem z Litwy 
1 włościanin Gaj lina ty s powstaniec z oddziału Gleba. 
Egzekucje dopełniane są tak szybko bez żadnych poprzednich 
i następnych ogłoszeń, iż nie można się nawet dowiedzieć o na
zwiskach wielu straconych; dotychczas np. nie są wiadome na
zwiska ośmiu osób powieszonych w zeszłym tygodniu w San- 
domierskićm.

Warszawa, 14 maja. Biuro Wolffa otrzymuje ztąd de
peszę, jakoby dnia wczorajszego przy zebraniu członków to
warzystwa kredytowego ziemskiego, celem wyboru nowych 
członków, zgromadzenie postanowiło wysłać deputacyą do Pe
tersburga z adresem do cara. Zdaje nam się wiadomość ta 
być potwierdzeniem zapowiadanćj komedyi adresowćj, którą 
pp. Wielopolski Zygmunt, Gurowski, Kołłątaj itp. zamierzali 
już od dawna wprowadzić na scenę.

° Z Augustowskiego, 5 maja, (spóźnione.) Bakłanow wydał roz
kaz, aby wszyscy czasowo za paszportami przebywający w Suwał
kach, a szczególnie kobiety, natychmiast opuścili to miasto. 
Nadto pod żadnym pozorem kobietom niesłuży prawo uzyska
nia paszportu. A bez takiego paszportu, jak wam wiadomo, 
niewolno ani na krok wyruszyć z domu, nawet pojechać do 
kościoła.

Dnia 27 kwietnia rozstrzelano w Suwałkach żołnierza 
moskiewskiego Szymkowaza udział w powstaniu. Jest on 
czwartym z rzędu Rosjaninem, w naszćm województwie stra
conym za naszę sprawę. Szymkow zginął spokojnie, głośno 
wyznając u słupa, iż bynajmniej nieżałuje tego, że się bił za 
wolność Polski. Kiedy cała prawie bojarszczyzna mo
skiewska, gotowa do szczętu wytępić Polaków, lud rosyjski, 
ciemny — jak go pospolicie nazywają — przynosi dla nas 
ofiary, zi które Polska kiedyś odpłaci mu stokroć.

W tychże czasach powieszony przez Moskali młody oby
watel Narzymski. Nie warto wspominać o tym nędzniku. 
Przekleństwo kilkudziesięciu osób spocznie aa grobie tego wy
rodka. Większa z nich część, z jego przyczyny dziś jęczy 
w kopalniach Sybiru, kilka zaś poniosło śmierć męczeńską. 
Wzięty w przeszłym roku z własnego domu, przy indagacyi 
gadał, co mu ślina przyniosła na język. W skutek tego Mo
skwa pobrała mnóstwo naszych obywateli bez względu czy co
kolwiek przewinili. Naostatek syta ofiar, w nagrodę swemu 
ulubieńcowi zawiesiła stryczek u szyi.

Niedawno znowu wywieziono z Suwałk na Sybir przeszło 
30 osób, po większćj części włościan i kilku urzędników. Po
między deportowanymi znajduje się Piasecki, który przypad
kowo w obozie został skaleczony w rękę wystrzałem z dubel
tówki. Następnie zabrali gdzieś go Moskale i trzymali w Su
wałkach pod dozorem policyjnym. W dniu, k ędy stracono 
księdza Dajlidę, Piasecki ukląkł przede drzwiami kościoła, 
który z rozkazu Bakłanowa był zamknięty, i zmówił wieczne

odpocznienie za duszę świętobliwego kapłana. W oczach Ba
kłanowa, podobna modlitwa okazała się zbrodnią, więc pu
blicznie własną ręką wypoliczkował biednego kalekę i wygnał 
go na Syberyą. Europa zapewne uwierzyć niezechce, aby je
nerałowie moskiewscy dopuszczali się podobnych niegodzi- 
wości.

Ruch zbrojny w naszćm województwie nieustaje i nieusta- 
nie pomimo obiecywanej nam amnestyi. Obecnie działa u nas 
pięć oddziałów, Niedawnemi czasy oddział Obuchowieza 
uderzył na miasteczko Jedwabno, a zniósłszy moskiewską 

i pikietę szczęśliwie cofnął się do pobliskiego lasu. Trzy zaś po
łączone oddziały atakowały wieś Gontarze, zajętą przez 
150 piechoty moskiewskićj i 50 kozaków. Bitwa była krwawa, 
trwała dwie godziny; Moskale chociaż zabarykadowali się po 
domach, musieli ponieść ciężką stratę. Z polskićj strony tylko
dwóch rannych, z tych jeden dostał się w ręce moskiewskie.

AUSTRYA.
Wiedeń, 14' maja. Zaufanie zachwiane po raz ostatni 

operacyami znanemi austryackiemi za ministerstwa Brucka, do 
dziś dnia podnieść się nie może. To tćż pożyczka austryacka 
pomimo usiłowań czynionych i niskićj ceny, nie dała się 
umieścić od razu, rząd jednakże nie traci nadziei, że mu się 
uda jeszcze wszystkę ulokować.

— Dnia 12 bm. wysiano z Tersztu 160 majtków z ofice
rami morskiemi do Wiednia, zkąd udają się do Hamburga, 
aby na pokładzie austryackich (krętów zastąpić poległych 
i rannych w potyczce pod Ht lgolandem.

— Najnowsze doniesienia z Pesztu, mówią o bliskich 
zmianach osób rządowych w Węgrzech. Namiestnik węgier
ski hr. Palffy ma niebawem ustąpić z swćj posady, z czćm tćż 
wedle korespoudencyi z Pesztu do Wiener Lloyda zostaje 
w związku jego urlop dwumiesięczny i odjazd do Wiednia dnia 
8 bm. Taż korespondencja zapewnia, iż po wiadomćj zmianie 
w węgierskićm Lanclerstwie nadworrćm, dalsze urzędowanie 
hr. Palffego jest niemcżebnćm. Namiestnictwo w Peszcie po
dzielone jest już od kilku miesięcy na cztery sekeye, z których 
każda ma jednego wiceprezydenta. Otóż w początkach jesz
cze tego podziału nowego, hr. Forgach usiłował skłonić hr. I 
Palffego, aby teraźniejszemu kanclerzowi nadwornemu hr. i 
Zichy zaproponował posadę wiceprezydenta. Namiestnik nie 
mógł się zdecydować długo z pobudek ściśle prywatnych, które 
nie mogą być publicznie rozbieranemi, jak pisze korespondent 
z Pesztu do W ie n. Lloyda. Słychać zresztą w Peszcie, iż 
przywrócone być mają w Węgrzech rządy, jakie były przed 
dyplomem październikowym, tudzież że ma ustąpić z swćj ■ 
posady mirister bez teki kr. Esterhazy.

Po zamianowaniu nowych kanclerzy nadwornych rada 
ministeryalna zajęła się nasamprzód zapewnieniem przyszłości 
przez pensją dla urzędników, mających wstąpić w służbę przy j 
spolziewacćj reorganizacyi w Węgrzech. Spodziewają się j 
w ten sposób pozyskać przedniejsze siły, aniżeli dawnićj, kiedy 
to urzędnicy węgierscy wystawieni byli na wszelkie zmiany i 
stosunków. !

Skazany niedawno na 12letnie ciężkie więzienie hr. z We- i 
neckiego B, odstawiony de fortecy Peterwardein, był burmi- i 
strzem Wenecyi i j&ko taki miał dopuszczać się nadużyć 
z paszportami na korzyść stronnictwa ruchu. j

— Z Siedmiogrodu donoszą telegramy, iż tam przy wy
borach do sejmu wybierają wszędzie tych samych deputowa- * 
nych, którzy w przeszłym roku obrani, wystąpili, nie chcąc 
wybierać do rady państwa wiedeńskićj.

— Według doniesienia Gen. Cor. z Bukaresztu z dnia 
6 bm., książę Kuza wydalił za granicę do Turćyi 123 Polaków, 
z których najwięcej przebywało w Romanie. Turcya począt
kowo sprzeciwiała się ich przyjęciu. Wszyscy inni wychodźcy’ 
polityczni rozdzieleni zostali po różnych miastach. Wydalono 
także ztamtąd dwóch ajentów węgierskich i trzech włoskich.

— Oestr. Ztg donosi z serbskiego Białogrodu 7 b. m. 
o przygotowaniach w Bośnii na obóz 30,000 Turków pod Ba
bimostem, 12 godzin drogi od granicy serhskićj, tudzież o za
miarze branki w Bośnii. Wanderer i W. Lloyd rozbie
rają stosunki na Wschodzie i upatrują rosnący tam wpływ 
francuski, tudzież pewne zbliżenie się między Portą a jej pod- 
ległemi państwami. :

FRANCY A.
Paryż, 12 maja. Od kilku dni pogłoski o zamierzonych 

zmianach w gabinecie znów zaczynają coraz większćj nabierać 
rozciągłości. Już nie o częściowćm tyko przesileniu, lub 
o utworzeniu ministerstwa przejścia dzisiaj jest mowa, ale 
o zmianach stanowczych, zwrocie do reakcyi na wewnątrz, 1 
którćj wykonawcą miałby być p. Peraigny, którego mowę 1 
w Roanne uważają tutaj za rodzaj programu polityki przy
szłego ministeretwa. Tyle zdaje się być rzeczą pewną, że p. 
Rouher, którego świetna mowa w ciele prawodawezćin żywo 
przypomniała najpiękniejsze chwile Billaulta, już to z przy
czyny, że przez swych kolegów nie jest dostatecznie utrzymy- ! 
wanym au courant wiadomości bieżących, już to, że mając 
obowiązek bronienia w izbie polityki gabinetu nie tylko mało 
bardzo posiada nań wpływu, ale także co chwila słyszy pogło- ! 
ski o jego zmianie, miał się podać do dymisyi, którćj przecież ! 
cesarz nie przyjął odsyłając go do późniejszych czasów po zam- i 
knięciu izby, co dopiero około 3 czerwca ma nastąpić.

Dzienniki zajmują się dotąd przypuszczeniami dalszych ' 
rezultatów miesięcznego zawieszenia broni między Danią 1 
a państwami niemieckie , i. Constitutionnel poświęca 1 
temu ostatniemu przedmiotowi artykuł wstępny podpisany ! 
przez p. P. Limayrac’a, kończący się temi słowy: „Miejmy 
nadzieję, że ta odwłoaa na dobre będzie użyta; miejmy na
dzieję, że wolna i spokojna dyskusja doprowadzi do poszano
wania wszystkich praw, i że rozsądne rady znajdą teraz po
słuch, kiedy ich huk dział głuszyć niebę lz Inne dzienniki, 
mianowicie Opi nion n a ti on ale nie żywią przecież tak po
myślnych co do rezultatu konferencji nadziei, owszem upa- i 
trują, że one nie doprowadzą do żadnego skutku i rozbiją się ' 
o anneksyjne zachcianki p. Bismarcka.

Ambasadorowie japońscy objeżdżają północne porty fran- I

cuskie. Stosunki z Japonią zdają się polepszać, a 
mierzą tajkun wysłać swego syna do Francy i celem 
nia go na sposób europejski w Paryżu. Natomiast z „ 
niezupełnie pomyślne nadchodzą wiadomości na drodze 
tnćj, jakkolwiek Monitor stosunki tamtejsze w. 
zwykł przedstawiać świetle. Wedle niego przyspasj]
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Z Madrytu donoszą, że między Olozsgą, Esparteiy ¿pic na: 
rałem Primo przyszło do zupełnego zerwania wzajem/,. J Strat! 
sunków ; z Lizbony, że rozruchy wszczęte przez ataj Lolka R 
w Coimbrzejuż uspokojona i porządek przywrócony. ..wałcen 

Z Carogrodu z dnia 5 bm. nadszedł telegram’przn L^yło żać 
sylią tćj treści, że Aali pasza zwołał konferencją w s.‘, |UCvi, 
księstw Naddunajskich na przyszły poniedziałek. Raj ,¡¡¡epowst 
feńdi wysiał nadzwyczajnego pełnomocnika z .n cofnął 
okrętami wojennemi i wojskiem lądowćm do Tanis. yieeting 
zawarła w Paryżu pożyczkę na 20 milionów, w Carcgrodz,, oburzeń 
na 12 milionów franków po 12 procent od sta. /jechał,

Paryż, 13 maja. Dzisiejszy wieczorny MonitoripP0^0^ 
iż rząd nie zgodził się na ogłoszenie brewe, względem ¡»rlam®1 
wadzenia rzyinskićj liturgii w Lugdunie. Na onegdajs2ć £izbie 
ferencyi w Londynie miały Austrya i Prusy oświadj ki, 1 
nie czują się już obowiązanemi traktatem londyńskim i1 tu^ 
1852, gdy przeciwnie Anglia i Rosya miały obstawać przy ^aP° 
jako podstawie do dalszych układów. O zdaniu ks. la’!î.c' 
d’Auvergne wobec powyższych oświadczeń nic pewueg >WtQ' 
wiadomo; zdaje si 1 zatćm, że dotąd nie opuścił stauoi ®‘? 
wyczekującego, zajmowanego w sprawie duńskićj przez V1? E 
cesarski. PWyJ

Margrabia Boissy nie zadowolony w senacie odpowie 
p. Troplonga, który mowę jego w najordynarniejszych ¡¡In 
uderzającą na rodzinę królewską W. Brytanii rozkazał uf1® "" 
ni tor ze skrócić, udał się listownie do samego cesarza, j 
mierzą list swój przeczytać na publicznćj sesyi w senacie.

P. Beust przybędzie tutaj przepędzić Zielone świątki.
W tych dniach wybuchł pożar w zamku wspaniałym É 

schilda w Ferrière3, który do 400,C 00 franków miał wyną 
szkody.
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Zaręczają, że Porta zażądała w Petersburgu wyjdą il^D' ?
dotyczących koncentrowania wojsk rosyjskich w BsssarabiL ''aj
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Londyn, 13 maja. Wczorajsze posiedzenie konfereucyi (nwyi 
przyniesło żadnego rezultatu. Wzajemne stanowisk i *zi ile ni> 
dem sprawy tćj i,ie zostały wyjaśnione i żadna strona nie] «łytyzi
stawiła stanowczych wniosków. Następne posiedzenie ozi 
czono na wtorek 17 t. m.

— Korespondent tutejszy pisze do Wieku: Roj 
jednomiesięczny na zasadzie uti possidetis, oto wiadomi 
którą lord Russell zuśmiechem tryumfu na pergaminowej 
jćj twarzy przyniósł przed chwilą do izby lordów. Parturii 
montes nascitur ridiculus mus, można powiedzieć o herkulii 
nćj pracy wcale niemuszkularnego lorda. Rozejm ten 
ma od 12 maja do 12 czerwca, miesiąc wiosenny, miesiąc 
wików, narcyzów i róż, ma szanownym dyplomatom syljiŁilói 
na wertowaniu traktatów, ważeniu słówek, groźbach i uśmi esrop< 
chach. Dziennikarze wtórzyć będą temu zajęciu, ujadanie się E, 
na strony układające się, grożeniem Austryi i Prusom i umil Mai 
kowaniem szlachetnego oporu i wytrwałości Danii, która tą ńoje 
co bądź, pokazała godną lepszego losu cnotę w nieszczęść ’jsk 
Co do Anglii zaręczyć prawie mcżaa, że rząd chyba zapewni1 tś sii 
szy sobie współdziałanie Francyi, albo zagrożony zachciałku iii T 
niemieckiemi objęcia panowania nad morzem baltyckićm, sklei: wte 
niłby się do energiczniejszych kroków: winnych wypadli»’!, 
gotów on zapomnieć wiele z traktatu londyńskiego, a Droi Korf 
pozostawić lasowi wszystkich słabszych w Europie.

Sierdzistość Anglików jest zawsze bardzo względaćj wtf ‘gub 
tcści. W ostatnich dniach oburzenie przeciw Austryi i F'ł ■ *gr 
sona, a nawet pogróżki wojenne były powszechne, ministerym 
zdawało się zegrożonćm, a przecież wiadomość o miztrnr 
rezultacie dotychczasowych usiłowań Russia, sprawiła » 
wolnienie, które pokazuje, jak owa wojna nie była na 
pomyślaną. Tygodnik tutejszy London Review i 
pism prowincjonalnych, posądzały w końcu królową Wiktoryi 
że ona to sympatyą ku Prusom wiedziona, paraliżuje dział»’ 
rządu na korzyść Danii, jak gdyby hr. Russell, paralityk “ 
tyczny, potrzebował jeszcze paraliżowania 1 Observer 
nisteryalny poczuł się do obowiązku bronienia zacnćj d 
przed zarzutem, który ją, ile się zdaje, dosyć niesłusznie traw 
Sympatye królowćj dla Niemiec i Prus ograniczają się 1 
grzecznćm przyjęciu, jakiego doznał od nićj p. Beust, żale»’ 
jćj listem rekomendacyjnym córki, księżnćj pruskićj, kW 
znana z czułości rodzinnćj matka, bardzo kocha. .

W izbie niższćjGrey poprzestał na prostćm uwiadomi®11 
o rozejmie, nie wymieniwszy warunków. Gdy go o to Pi ¡zĘ 
tano, wymawiał się niewiadomością. Disraeli wyraził przP 
sposobności oburzenie swoje o lekceważenie izby niższćj i 
aby się to więcćj razy nie powtarzało. Potwierdzał za 
Grey wiadomość po południu tu nadeszłą o porażce 2 W 
austryackich i 3 statków kanonierskich pruskich, na wysoką 
Helgolandu. Wiadomość tę przyjęła izba szalonemi oklask* 
mi i brawami, które świadczą dobitnie, jak względem Au» 
i Prus jest usposobioną. Pan Verney, który niedawno w spf* 
wie Niemiec przemawiał, miał sposobność sprawdzić twier** 
nie lorda Cecila, że niemiecką partyą w parlameucie na palca® 
policzyć można. Ow&cya tego rodzaju zresztą nic nie kosz^H

W dosyć niestósownćj, bo w chwili różowych nadziei

atu
mów
Mi

ajlep

ich

kojowych, wybrali się lordowie Stratheden i Campbell zin0.c2 ir 
w kwesty i polskićj. Wnieśli oni rezolucyą: „Zdaniem, 121do- -‘ikorespondeneya dyplomatyczna między Anglią i Rosyą me
prowadziła do żadnego rezultatu. Gdy car nie spełnił wa® . 
ków, na których według traktatu wiedeńskiego oparte j • 
jego zwierzchnictwo nad Polską, Anglia nie jest obowią!a3Jv 
uznawać tego zwierzchnictwa jego.“ Hr. Russell ’
przeciw tćj rezolucji. Przypomniał on, iż warunki trakt* 
wiedeńskiego uważali powstańcy polscy za niedostatek 
i oświadczyli, że jedynie wskrzeszenie dawnego Królestwa * |



li ip mogłoby ich zadowolnić. Dalćj minister bronił polityki 
it ia twierdząc, że wówczis/»służyłby r?ąd ten ra naganę 
iii L' popchną! Anclią do wojny przeciwko Rosy i o Polskę.’ 
¡1 j k minister mniemał, że gdyby w czasach pokojowych car 
rót ,pełnił warunków traktatu wiedeńskiego, nie mógłby dalćj 
'ti rlvwać się na swoje prawa do zwierzchnictwa nad Polską, 
lisi Russell wyraził w końcu mniemanie, że lord Stratheden 
ł. ¿pic nastawa! na przyjęcie swój rezolucyi. Jakoż cofnął 
)}ij Stratheden.
lit. Roika Russla jest podziwienia godną; zapomniał tylko, 
i, gwałcenie traktatów od r. 1815 ciągle praktykowane nie 

ze; ,,yłi) żadnego Anglika do mocyi, ani rządu angielskiego 
’spiezulucyi, że Roaya od praw swoich odpadła, że dopiero 
aii ,jjepowstanie podobnego ambarasu go nabawia. Lord Strąt- 
z ¡u cofaął rezolucyą.
. | jfeeting na Primrosehill odbył się. Nazwano go meetin. 
)dzj |oburzenia, łndignations meeting, raz, że Garibaldi wcze- 

1 odjechał, po drugi raz, że sir Grey oświadczył, iż na mee- 
r(j| ¡pod golem niebem trzeba rządowego pozwolenia. Czło- 
B ' parlamentu p. Beales prezydował: wniesiono, aby interpe- 
J izbie niższćj o jedno i drugie. Garibaldi nie przyjął 
|J iii, z wyjątkiem podobno ofiary robotników angielskich. 
¡J ga tutaj list jego do Wiktora Hugo, wymierzony głównie 
)R ¡¡w Napoleonowi III, a datowany z Felmouth 26 kwietnia. 
la' ¡¡ci zapewnić, stoi tam między inneroi, że podczas mojćj 

M i(j bytności w Anglii, uczułem owę powszechną chęć za- 
J irnia sprawy z polityką rzeźuiczą (de la boucherie) pokry- 
ze2| V’fl maską porządku i legalności. Z ręką w twardćj 

juialćj od pracy dłoni robotnika angielskiego, słyszałem 
braterstwa Anglii z Francyą w tych tłumach dzieci

¿¡„¡¡Uy zwilżyły moje powieki, gdym pomyślał, że w nich 
p nrok zagłady dla despotyzmu i t. p.“

1 Londyn, 14 maja. Królowa wyjechała do Balmoral. Pięć 
: w z eskadry Kanałowćj wróciło do Plymouth. Parla- 
'' ¡odroczył się do czwartku. Konferencya najbliższa od-

u , ¡sie w czwartek.
H WŁOCHY.

12 maja._ Na dzisiejszym posiedzeniu izby posel-
.jjjjj tSłiadczył minister spraw zewnętrznych, że zasada 

Iweucyi stanowiła podstawę działania rządu. Przecho- 
fo Iwestyi rzymskićj p. Visconti twierdził, że naprzeciw 

ucyi (na wycieczkom stolicy rzymskićj na rząd włoski, zacho
wki* niezachwiane jak największe umiarkowanie; co zaś 

nie | Idjtyzmu w Neapolitańskićm, rząd idąc wspólnie z wla-
3 ozi iftancnskiemi doszedł do znakomitych rezultatów. Po 

; aś przestanku w działaniach dyplomatycznych rząd
Bożej iznów rozpoczął układy i prowadzi je bezustannie, ajak- 
dcmoifc minister niechciałby podniecać zbyt śmiałych nadziei 
ćj su ¡¡rozsądnćj niecierpliwości, zaręcza przecież, iż żadna 
•turii M uieusprawiedliwia zwątpienia okazanego przez nie- 
rkulii i mówców izby. Protestując przeciw zarzutowi, jakoby 
i trmljbyły wazałem Francyi, konstatuje p. minister, iż rząd 
iąc sł fajlepszych znajduje się stosunkach z gabinetami tuik- 
S[łji t i londyńskim, i oświadcza, że raz wstąpiwszy do kon- 
uśmi »ropejskiego, Włochy winny mieć na baczności ogólne 

danie sie Europy.
umil Ifiaione donosi, że rząd zamierza wysłać do Tunis 
ra ty »kojenia obawy o los licznych poddanych włoskich fre- 
szęicii laskiem lądowćm. Zresztą wiadomości z Tunis nade- 
ewni» is nieczorem są zadowalniające. W Syox, miasteczku 
IS™ ia }u,a’3, rokosz przygnieciony, w Nowej Zelandyi zaś 
i, skł fowstańcy po dwróch potyczkach zrobić przedstawienie 
adkac te.
Dd Koifa donoszą, że król Jerzy przybędzie tamże 6 czer- 

pa zaś angielska już 1 czerwca opuści wyspy Jońskie, 
ój w gubernatorem ma być p. Zaimis, dopóki wybory po-

i Pr*’¡gromadzenia narodowego nie zostaną ukończone.

¡ernji, DANIA.
zadrjfiiBaga, 14 maja. Wczoraj przybyła do przystani tu- 

iscrjt werya pancerna „Rolf Krake“, parowiec „Geiser“ 
kilö'^uoDierskie.JCriger“, „Marstrand“ i fregata szrubowa 

itoryi 2 kjold“. Komisarzem nadzwyczajnym duńskim w Ju- 
iaiaaii 'Mianowany p. Dahlström, jeden z urzędników admini- 
k puli ’iw w Aalborgu.

dam] 16 maji. Komisarze cywilni pruski i austrya- 
traii w Schles wigsches)Veordnungsblatt roz- 

3ię u .'aii treści następującćj': podczas spokoju orężnego 
lecoi .^wymierzonym przeznaczają się następujące obwody 
jjtóu /•Wania. Austryacki 6 korpus w amtach Hidersle-

ben, Tondern, Lygum klasztor; pierwszy skombinowany kor
pus pruski resztę Szlezwiku na stałym lądzie. W Jutlandyi 
i Szlezwiku gospodarze żywić mają wojsko rozkwaterowane. 
Tylko w miastach z większą załogą i w niektórych miejscach 
nad brzegiem morza można żywność wojsku dawać z maga
zynów.

MOŁDOWOŁOSZA.
Bukareszt, 10 maja. Turecko-francuska komisya woj

skowa jest tu oczekiwana. Ma ona przy asystencyi rumuńskich 
oficerów inżynieryi wytknąć najważniejsze punkta strategiczne, 
które jak najśpiesznićj rząd Rumunii ma obwarować. Rząd 
turecki przyczyni się do połowy kosztów.

Moskwa żądała aby i moskiewskich do tćj czynności za
wezwano oficerów, ale rząd turecki odmówił wprost temu żą
daniu, powołując się na swą wyłączną kompetencyą jako mo
carstwa zwierzchniczego.

Na rachunek Turcyi wielkie tu przedsiębiorą zakupna 
koni. Tureckie wojska mają tędy wkrótce przechodzić bez za
trzymywania się.

Bukareszt, 14 maja. Dziś zagajono izbę. Rząd za
żądał uchwały ustawy wyborczej i budżetu. Izba oświadczyła 
iż z ministerstwem obecnem w żadne sprawy sig nie wda. 
Poczem izbę rozwiązano.

Wiadomości miejscowe i potoczne,
. -Doznań, 17 maja W sobotę po południu z przyczyny nam nie

wiadomej, wszczął się gwałtowny pożar śród zabudowań w podwórzu 
p. Jeziorowskiego, przy placu Zielonym. Znaczny zapas drzewa, 
między innemi materyał przeznaczony dla domu dra Nieszczoty. Po
żar zacząwszy się po godzinie 5 z południa, trwał do 10 wieczorem, 
sikawki nie mogły mu podołać, musiano go zarzucić ziemią. Szczę
ściem me było wiatru. Podobno dwoje dzieci udusiło się śród kłębów 
dymu.

. ~ Dnia 12 bm. znów przywieziono dotąd 6 świeżo aresztowanych 
więźniów politycznych przez bramę warszawską, podczas gdy innemi 
bramami dwa inne transporta pod eskortą wojskową przyprowadzono 
do twierdzy Winiar. W ten sposób codziennie zwiększająca się liczba 
więźniów w tutejszej cytadeli dochodzi do 250. A przecież nie jest 
to jeszcze cyfra ostateczna, gdyżjak się dowiaduje Ostd. Ztg mają 
dotąd sprowadzić na rozkaz sędziego śledczego radzcy kamerge- 
rychtu p. Krü^era wszystkie osoby osadzone , w więzieniach powiato
wych, i te, które uznano przy śledztwie wstępnem za winne do 
dalszego śledztwa prowadzonego w Poznaniu przez asesora p. Mechow. 
Liczba zatem ogólna osób zawikłanych w śledztwo polityczne wynosi 
do 500. J

£ Gniezno, 16 maja. W tych dniach powiła żona tutejszego staroza- 
konnego, cukiernika Krzywonosa, czwórnięta, z których troje krótko 
po narodzeniu umarło, jedno zaś przy życiu pozostało.

<r Rogoźno, 16 maja. Wzmianka ostatnia z Rogoźna w Dzien
niku Poznańskim na mylnej polega informacyi. P. Kałamajkowski 
nie z względów politycznych, jak mylnie tu ztąd donoszono, ale z tej 
prostej przyczyny, ża się nie stawiał do wojskowej kontroli areszto
wany został.

t Dolsk, 14 maja. I nasza małi mieścina wolna dotąd od za
łogi wojskowej od dziś dnia cieszy się całą kompanią. Kwater
mistrze załogi przeznaczeni przez magistrat do jednego ze zna
czniejszych obywateli, przybyli na wskazane sobie miejsce i zażą
dali od gospodyni domu (gospodarza przypadkowo nie było wstancyi), 
osobnego pokoju.. Gospodyni odrzekła, iż nie ma osobnego dla nich 
pokoju, wtedy oni wskazując na drzwi zamkniętego pokoju zażądali, 
by im go otworzono; że jednakowoż pokój ten rzeczywiście był wy
dzierżawiony, przeto rzeczona obywatelką otworzyć go nie mogła. 
Wtedy rozgniewany podoficer uderzył owę obywatelkę kolbą w piersi 
klnąc co się zmieści i wymawiając pomiędzy wielu innemi i te wy
razy: „Ihr verfluchten Polacken! Ihr Koseinieren! ich werde Euch 
zeigen “, posłał po ślósarza, by gwałtem odbić zamek do owego po
koju. Przypadkiem przyszedł gospodarz do domu, a widząc co się 
dzieje, poszedł tćj chwili do magistratu z użaleniem, ale i tam wy
rzuty tylko usłyszał, których lepiej że nie przytoczę, a chociaż tego 
dnia posłano owego kwatermistrza do innego cdiywatela, to przecież 
pierwszy odebrał na drugi dzień rozkaz od burmistrza, by pokój ten 
koniecznie dla inkwaterenku wyprzątnąć, jakoż rzeczywiście obywatel 
ten z lokatorem swym mieścić się musi w swem pomieszkaniu, pod
czas kiedy podoficer i dwóch szeregowców mieszczą się w osobnym 
pokoju , jakiem prawem, niewiem. Dodać jeszcze muszę, iż przecho
dzących pytają o legitymacye.

Przybyli do Poznania dnia 17 maja.
BAZAR. Wł. dóbr pani Niesiorowska z Oczkowie, Biernacka z Cze

kanowa, Korytowska z Grochowisk, Szółdrzyński z Biernik, Prą- 
dzyński z Ruścia, Biegański z Lukowa, Bukowiecki z Mszyczyna, 
Jaraczewski z Lipna, Rekowski z Koszul, Lempicki z Kr. Pols
kiego, hr. Mielżyński z Chobienic, Otocki z Gogolewa, zarz. Petras

z Pakosławia
HOTEL DU NORD. Wł. dóbr Mieczkowski z Laszewa, Hoppe 

z Nowodworu, br. Dąbski z Kołaczkowa, agron. Kalkstein z Gaju, 
stud. med Rusiński, admiD. Koller z Wrocławia.

HOTEL PARYSKI. Agronom Jankowski z Tarwi, dzierż. Stanowski 
z Kijewa, Widitz z Winiar, dr Bendowski z Wschowy, naucz. Gra- 
becki z Stępuchowa. j

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Wł. dóbr Januszewski z Kroto
szyna, Latoszyński z Gniezna, pani Radzimińska z Zdziechowic, kup. 
Lielier z Magdeburgi, Jansson z Rostocka, Trautmann z Nowego 
miasta, naucz. Yoyse z Weinberga, dyspon. Roli z Wronek, gimn. 
Peildram z Zegama. °

MkLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Kupcy Schwedler z Annaberga, 
Ury z Moguncyi, Poltz. Grange z Szczecina, Krampe z Brekerfeldu, 
Speicr z Wrocławia, Rosenthal, Hellt, dyrektor owca. Engclmann 
z Berlina 6

HOTEL FRANCUSKI. Wł. dóbr Mielęcki z Sciberza, Prusimski, Ko
walski z Iwna, baron Kloth-Trautwetter z Warclina, kupcy Schwem- 
mer z Norymbergii, Selten z Lublinie, Schachschneidcr i syn z Kwi
dzyna, obyw. Dziabaszewski z Rożnowa, inżynier Gutermilde z Ber
lina, pani Scblpgel z Torunia.

HOTEL RZYMSKI. Kupcy Rosenthal z Berlina, Schitf z Wrocławia, 
rzecznik Ablemann z żoną z Szamotuł.

IIOIEL POD CZARNYM ORŁEM. Wł. dóbr Wiśliceny z Konar
skiego, oby w. 1 rzybylski z Biechowa, agronom Wesołowski, ogrod. 
Celler z Siedlec. °

WlftdonaoAcl Siandlowe.
Stów, kupieckie w Poman u, dnia 17 maja

Zyto wyźój, kończy słabiej, wypow. 150 węcpli, na
C,lr7o^z /i’,CZe.r‘1XP,- 3ł‘z‘” »{’•-sierp. 35',, sierp.-wrz. 
paźd. 37% tal. pł. Okizm: iepićj, wyp. ifO.OOO kw. na ma) 14’/,, 
czerw 14%, lip. 15, sierp. lo«/„, wrześ. 15’/,,, paźd. 15% tai. pł.

Berlin, 14 maja. Ptzcnica: 100 lmów « nlejztui 49-63 
tal. pl. wedle jakości. Zyt o; 82-83 funt. 38—%, na odstawę wio
senną ! majczcrw. 38%-%, czerw.-lip. 39-38%-%, lip.-sier. 
39. 'wrześ 40’/‘—wrześ-pażd. 41%-42 tal. pł. Jęcz
mień: 17s0 funt, wielki 29—35 tal. pł. Owies: 1200 funt, w miej
scu 23—25, na odst wieś, i maj-czer. 24 23’/,, czerw.-lip. 24, lip - 
S>«T- ?5 pl’ BlerP--wrz 25'A ż4d> wrześ-pażd. 25% tal. pł. Groch: 
2250 funt., do gotowania 3*—46 tal. pł. Olći rzctuowy: 100 

bez beczki w miejscu 13*/, żad., na maj 13'/,-13, mąj-czer.

maj i maj- 
36 /„ wrz.-

funt
137„—13, czerw.-lip. 13',-%’ lip.-sien 13%- 
wrześ-paźdz. 13%-%,-’%,, paźd,list. tal. pł. Olój
lniany: 100 fant, bez beczki w miejscu 14% tsl. pł. Okowita: 
8000% Trall. w miejsca bez beczki I5%„ na maj 147, nom, mai 
i maj-czerw. 15'/,,—%, czer.-lip. 153',—„ lip-sier. 16%,—15'»/, 
sier.-wrz. 16% ‘ . . ...

-bu, sier.-wrz. 13%,

Wypow. 14,000 
okowity.

Wrsciaw, 14 maja.

- wrześ.-paź. 16" ,,— %, .'paź.-list. 
cent, żyta, 700 cent, oleju rzep.

16% tal. pł. 
i 40,000 kwart

Na targu: piękna
sgr.

73 -75

śrsd. pośIeJ.
igr.

66—69
67-69 65 62-64
46 - 47 45 44
40--41 39 85-37?
31-32 30 28
50-55 48 45-46

słabo, wyp. 3000 cent, na m

Puzenloa biała
„ żółta 

Żyto 
Jęczmień 
Owita 
Groch

Na giełdzie: Żyto: ___________ , ..Jr. .............
i maj-czer 37, czer.-lip. 37%, lip.-sier. 38, sier.-wrześ. |38%, wrz.-paź. 
39 4 tal. pł. Pszenica: na maj 51% tal. żąd. Jęczmień: na 
maj 35 tal. żąd. Owies: na maj i maj czcr. 42% tal. żąd. Rzep: 
na maj 106 tal. pł. Olój rzepiowy: spokojniej, w miejscu 12%, 
na maj i maj-czer. 12%, czerw.-lip. 12%, pł., lip-sier. 12% żąd., 
wrze.-paź. 13 pł., paźd.-list. 13% tal. żąd. Okowita: nieco słabićj 
wyp. 21,000 kw, w miejscu 14%, na maj i maj-czerw. 14%, czerw.- 
lip. 14%, lip. Bier. 15 pł., sier.-wrz. 15'/,, wrześ.-paźdź. 16 teł żąd.

Szczecin, 14 maja. Na targu. Pszenica: 54-56, Żyto: 34 
—37, J ęczmień: 28—30, O wieś: 22—25, Groch: 36 38tal. pł.

Na giełdzie- Pszenica: w początku słabo, kończy lepiej, 85 funt.
żółta w miejscu 51—56, 83-85 funtów żółta na maj ' ........-

%, czer.-lip. 56', "" •
------ — —„ i maj czerw. 56

/„ czer.-lip. 00-„ lip.-sier. 57'/,—wrz.-paźdź. 59, na od
stawę wios. 62%—61 % tai. pł. Żyto: w początku słabo, kończy
wyźój, 2000 funt, w miejscu 36—%, na maj-czer. 36%, czer-lip. 
37—36%—%—’/’,, iip.-sierp. 37%—%—38, wrz.-paźd. i9%—%-% 
lal. pł. Owies: 50 fant, w miejscu 24-%, na maj-czer. 24%, czer.- 
lip. 25, lip.-sier. 25% tal? pł. Olój rzep.: wyźój, w miejscu 13 żąd., 
na maj 12”„ wrześ.-paź. 13%,-%—»/,,, tal. pł. Okowita: cicho, 
w miejscu bez beczki 14%, na maj-czerw. 14% pł., czer.-lip. 15 
iip.-sierp. 15%, sier.-wrz. 15%, wrześ.-paźd. 15% taL żąd.

Gdaśsfc, 14 maja. Po niez^ykłóm na porę roku zimnie, w poło 
wie tyg dnia powietrze się ociepliło i mieliśmy najpiękniejszą wiosenną 
pogodę.

W skutek londyńskich konfercncyi, blokada duńska została za
wieszona na 4 tygodnie. Otwarcie jednak portu nie tylko nie wpły
nęło na poprawę handlu, alo owszóm ucisnęło ceny na targach an
gielskich, a spekulanci nie obawiąjąc się przerwania dowozów, wczoraj 
znacznie niż8ze ofiarowali ceny. Z drngiój strony escomto przez bank 
londyński na 10° „ podniesione, dozwala kapitalistom bez żadnego ry- 
siko korzystnie używać pieniędzy. Obrót więc interesów był trudny, 
nader ograniczony, a dążność ku zniżeniu.

Targi francuskie co do pszenicy ;bez odmiany. Mąka droższa. 
W Belgii ceny trzymały się mocniej.

Na naszój giełdzie początek tygodnia był ożywiony, ale słabsze 
wiadomości z Anglii sparaliżowały wszelką ochotę do kupna, a targ 
dzisiejszy ustalił zniżenie 10 do 15 guld. na łaszcie pszenicy.

Zyto słabiej, ale nie niżej?
z rąk doW ciągu tygodnia przeszło 

żyta 55,200 jęczmienia 3000.
Płacono za szefel berliński. 

Pszenicy

rąk pszenicy szefli 42,000

Żyta

Londyn 6 20

funty hity funt. tut. Ul. tgT. fen. ul. •i1-83 5 84 14 2 2 6 2 4
85 4 86 13 2 5 2 6
86 23 87 22 2 7 6 2 8
79 7 83 24 1 8 1 10

Kuräa zamian:

fon.
2
8
9
8

Hamburg 150%.
Aleksander Makowski et Comp.

liRi' 14 J5’ Zflsnęła w Bogu ś. p.
' %esiyńskich Grabowska. Ekspor- 
,j,; .•u“i odbędzie się w dniu 17 b. ir. 
ittn'6 jęzorem, pogrzeb dnia na- 
ijn ° £Oilz;n’e 10 z rana w kościele 
ii, -81 w Mikorzynie, o ezćm donosi 
OT w smutku

,ktaf
eezoe
iPel'

ii ’¡¡ki <%?rzenie. fconbursn-
*M?ei „powi at0 WY w Poznaniu, 
aQ;n' iVla-spraw cywilnych.

maja 1864 przed południem 
poZo , ° godzinie 12.

'Moście zmarłego kupca Stani-

sława Chuderskiego w Poznaniu, ctworzono 
w toku dotychczasowego postępowania likwi
dacyjnego konkurs zwyczajny.

Tymczasowym administratorem masy usta
nowionym został 8gent Henryk Grunwald w Po
znaniu na Butelskiej ulicy No. 18. Wierzy
cieli dłużnika wspólnego wzywamy, aby w ter
minie na dzień 25 maja r. b. przed południem 
o godzinie litej przed Komisarzem ur. Gaebler 
radzcą s^du powiatowego w isbie iustrucyjućj 
wyzsaczonym, oświadczenia i prcpozycye swoje 
względem utrzymania tego administratora lub 
ustanowienia innego tymczasowego admini
stratora oddali.

Wszystkim, którzy od dłużnika wspólnego 
cokolwiek w pieniędzach, papierach lub innycłt 
rzeczach w posiadaniu lub schowaniu mają, 
lub którzy mu cokolwiek są winni, zalecamy, 
aby nic jemu nie wydali lub wypłacili, owszem 
o posiadaniu przedmiotów do dnia 28 maja rb. 
łącznie sądowi lub administratorowi masy do
niesienie uczynili i wszystko z zastrzeżeniem 
jakowych swych praw, tam dotąd domasykon- 
kursowćj oddali. Zastawnicy łub inni z nimi 
równouprawnieni wierzyciele dłużnika wspól

nego powinni o rzeczach zastawionych w ich 
posiadaniu się znajdujących tylko doniesienie 
uczynić.

Zarazem wzywamy wszystkich tych, którzy 
do masy pretensje jako wierzyciele konkurso
wi rościć chcą, aby należytości swoje, bądź że 
takowe już są wyskarzone lub nie, z prawem 
żądanego pierwszeństwa do dnia 11 czerwca rb. 
łącznie u nas piśmiennie lub do protokulu za
meldowali i następnie do rozpoznawania wszy
stkich w czasie wspomnionym zameldowanych, 
również stósownie do okoliczności do ustano
wienia osób zarządowych dnia 18 czerwca r. b. 
przed południem o godzinie litej przed komisa
rzem ur. Gaebler radzcą sadu pow. w lokalu 
sądowym stanęli.

Kto zameldowanie swoje na piśmie złoży, 
p. winien kopią onćjże i ich anneksów dołączyć.

Każdy wierzyciel, który nie w naszym okrę
gu urzędowym zamieszkuje, powinien przy za
meldowaniu swojćj pretensji pełnomocnika tu 
zamieszkałego łub do praktyki u nas upowa
żnionego obcego ustanowić i do akt donieść. 
Tym, którzy tu znajomości nie mają, podajemy 
obrońców prawa radzców sprawiedliwości Doe-

nigesa, Engelhardt?, i Gierscha i obrońcę pra
wa Guttmanna w Poznaniu jako rzeczników.

Józef Żeromski b. sekretarz sądu w 
Międzychodzie, umarł dnia dzisiejszego 
po ciężkiej chorobie. Eksportacya zwłok 
odbędzie się w środę, o godzinie 5 z po
łudnia z domu przy ulicy Półwiejskićj 
Nr. 10 na cmentarz św. Marcina, o czćin 
donosi krewnym i przyjaciołom stroskana 

(1706) córka.

W kamienicy św. Marcin No. 4 przy placu 
Mickiewicza, jest mieszkanie o óśmiu pokojach 
itd. na pierwszćtn piętrze od 1 października rb. 
do wynajęcia.________ [1699]

W obec różnych niedorzecznych baśni i po- 
twarzy, które jakoby odemnie wychodzące miop 
tane na inne osoby, widzę się spowodowanym 
oświadczyć, że podobne zajęcie zostawiam zło
śliwości ¡kalumnii, opiekowanie się moją osobą 
proszę zostawić tym, którychbym o to prosił.

Będzitowo, dnia 28 kwietnia 1864.
[1701] Maj oi*o wicz.
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Obwieszczenie.
U h’<a’ą sądu p< djasanego 3 dnia dzistej- 

ftfp -o obłoźowi firiwłetB wszelki tts-jątek Wgo 
Antoniego Jackowskiego dziedz c 1 dóbr I%łęzi n 
j o siata Wrzesińskiego i n?d tai-owy® zarząd 
sądowę za rowerkom. Wfia Jackowtk ea»u 
nie wtiąo zatem ani samemu ani przez pełao- 
mmników majątkiem tym rozrządzić, ale nadto 
peiiHfiH’cuicłwe k muk ¡wiek udek Lite tiarą 
z 'aczeiie, ad duła uia późukjsie na mocy tychże 
zawarte są uie weźup.

Wszystkim, którzy ed Wgo Jacl oskiego 
P?ci'ądze, papiery lub inne rzeczy posiadaj t, 
lub dzier.ą alb» temuż zad i uż -ją. zakazuje się 
aiftjpjgićm. aby aa ręce Wg« Jackowskiegoco- 
Lol*iekfeądź nie płacili ani nie wydawali, a to 
pod zagrożeniem podwójn&i płaty; zaleca się 
owszem, aby o posiadaniu przedmiotów podpi
sanemu sądowi donieśli i temuż płacili.

Września, dnia 13 maja 1SG1. 
Królewski sąd powiatowy.

[1693] Wydalał II.

Wslne Z'brarre Towarzystwa Pomocy Na- 
ukcswćj imienia Karóła Mar latow?k:eg-> po
wiatu śremsk ego odbędzie sig w Śremie 
dnia 19 maja o robinie 12 w południa w <ne- 
Jży Kadzidłowskiejo. [1655]

Zdatnego ekonoma ka walera lub z nieliczną 
fOOiioą poszukuje w listach franko z rekomen
dacją Dom. Zelice ¡.od Wągrówcem. [16051

„rry 1

Dra Wiuklensltirgo
odbędzie się driia-lO ninja^ o godzinie 7 
wieczorem, w Keinjpuic, nu sali ¿»ana Sil- 
towskiego. ilC97i

ka-Sprzedaż smoły z węgli 
inicnnycli.

Dnu 20 b. ro. o godzinie lOtćj przed połu
dniem w biurze tutej-zćj gazowni. 1800 centna
rów -smoły e węgli kamiennych, w losach od 10 
do 250 centnarów w drodze licytacji - sprze
dane będą. [1673]

Pozn»ó. dnia 13 maja 1864. 
JPyrckeya zakludu ginzimcfco.

{'uozuiiuie :>i« co sw, J.ojii w. elewa tuo pi
sarza gospodarczego; mający chęć miejsce to 
z-ijać. '¿ecticą się zgłosić listownie pod adresem: 
? F. 100 pnste restante Wrocław. [1642]

Poszukuje się ol 1 1 pca rh, kucharza do
skonałego j to żonatego. ¡ Zgłosić Bięm<żna 
d» Ostrowa niemieckiego listownie peste re
stante pod literą H 2. [1692]

Kucharz żonaty, znający swój fach jako i 
myśliwatwo, opatrzony w b..rdzo dobre świa
dectwa, poszukuje od ś. Jana miejscu. Ła‘ka
wę oferty: K. J. 904 poste restante w Środzie, 
frnco i 1698]

Dobre 1 lamę ceszczochiony 1 parasolki 
sprzedaje A. Ajpolant, ulica. Wodna 24. 
Reparuje i pociąga także parasole wszelkiego 
rodzaju. [1763 i

łfiłoda dama, pięknie grojąca na fortepia- 
nie, biegła w śpiewie i w trzech język.,., ust ., 
i piśm. życzy sobie przyjąć miejsce w Sswajca- 
ryi lub gdzie indziej za granicą jaka dama do 
towarzystwa, clbo się opiekować dziećmi po- 
zbawionemi matki. Adr. B. B M. Berlin poste 
restante. (1679)

Nieź miity ogrodnik zB&j.i/ie natychmia
stowe umieszczenie w Dom. Sabin pod Strzał- 
kowem. Tschusclike,

[1G:»1| właściciel ziemski.

Koźmin Ko. S5.
Gospodarstwo w miejscu, 314 mórg, jest 

do sprzedania ; o warunkach i cenie tylko u 
włiśicela tamże mieszkającego dowiedzieć 
się możno.

Oprósz tego jest i dom tamże pod No. 4, 
w Rynku, zdatny na oberżą, (w którym obecnie 
poczt» się znajduj») do sprzedania. (1G70]

Sta cya umcbl uu u»u n pw<¡ do w»ua.
każtf. czasu ul Strzelecka 21 na I piętr. (1689)

¿ífeBS SIEWY W BłSfcLl£?IK, 
dala 14 maja
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Nmtej-isćm mam honor zwrócić uwegę 
szan wnćj publiczności na na wielki mój skład 
rozmaitych zjgarów, nadmieuUjąe” , b.tk 
rzetelnego poręizenia stawiam ceny najbar- 
dzićj umiarkowane. Reperacje wykonywam 
pod teiniż waruukjini.

Z uszanowaniem
Ł. Metcke, obecnie i*. Schnibbc, 

ulica Wro-łnwt-ka Nr, 5. (16*2)

Dla osób pode,jmująeycłi budowle 
i panów właścicieli tychże.
M.m ciągle na składzie »ayas angielskiego 

łupku na dachy i wykonywam eałc po
krycia za poręczeniem i pod ste
rem aprobowanego majstra, po cenach jak 
npjbardzićj umiarkowanych. O łaskaw« sde- 
eeirn orosi

RairieZ) w maju 1861.

ii695i J. Dehmel.

I
 Kram obszerny
jest nitechm act do wynajęcia j

cła^skićj ulicy No. 9. ‘ ■ o

mi
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PROVIDENCYA.
Frankfurtskie Towarzystwo zabezpieczenia

w Frankfurcie n, 91.

Zabezpieczenie od ognia, tudzież życia i transportów.
Główna agentura:

Alex. Wołczyński,
Kantor spedycyjny, bontisowy połączony z agenturami,

przy Małych Garbarach. [1707]

• Fosforan żelaza
p. f^er«.v,

Inspektora paryskłćj akademii mes- 
Nie ii;a>s skUltczmej-zego leKarsu " • i 

wne fcłibości jak Fotfurun idaiw * 
najznakomitsi lekarza we wszjstkiihą ,, 
świata przyjęli go bez wi hatiii i r»( 
swym chorym. Leczy on bolebn j Jrva 
trudne trawienie, l/ladość cery, 
kobiet w stanie krytycznego przejścia1 : ¡az, 
brak regularności tniesięcznćj, lymfaty ,';j n 
dokrwistość, przyspiesza odzyskani( l ^erw 
po ciężkich i niebezpiecznych słabości,, 7er pi 
daje jędrność ciału młodych i ¡.łny - 
dzieci. Środek fen posiada dowiedzioi U; 
szość nad wszelkie preparatu żehzne. ¡u'i 
jedyny preparat, który znieść może !,ta« 
likatsiejszy żołądek, nie sprawia nigdy 
dzenia, nie czerni ust ani zębów.

bllDIAI LT i SP. w Pi 
Snrzedaje się w Poznaniu w apt 

Elsnera, ni Wr et-wskh 3i.

W*0, r »le

Kutasy złote i srebrne, sznury, galony itd. stósowne do 
przedmiotów kościelnych, tudzież chorągwie poleca w największym 
doborze i po cenach najbardziej umiarkowanych

>1. Zadek jun.,
ulica Nowa No. 4, obok Bazaru.

Uwaga. Zamówienia wykonywa się jak najskorzój i bardzo 
dokładnie. [1702]

Wyroby z wełny igliwnćj istniejącćj od lat 10

Lairitza fabryki wyrobów igliwnych
w Rcmda, obok Lasu Turyngskiego

uznane przez lekarzy i nienielekarzy jako bardzo skuteczne środki, poleca się

osobom cierpiącym na pedogrę i romatgzm
ku łaskawemu uwzględnieniu.

Ponieważ się już zdarzają naśladowane wyroby igliwne JLair i tsba, opa
trzono każdą sztukę etykietą łub tóż pieczątką z nazwiskiem r pćdpisem „IiAlRlTZ^ 
a że te przez policyą hkarską. są aprobowane, a w Francji i na wystawie międzynarodowej w 
Hamburgu nagrodą zaszczycono, pneto są dołączone do katdćj sztuki wskazówki użycia i pod 
tym względem znamionowane.

, Jedyny skład główny na obręb W, Ks. Poznańskiego W Po
znaniu przy ul. Fryderykowskiój No. 29 u

EiBgreiilBisza Wernera.
Składy uboczne: ff. Hiirslen, ul. Podgórna No. 14,

JL. IjUer w Gnieźnie. (1677)

Fabryka tektury smolowcowanéj
%yg;munta tschheini,

w Poznaniu [1685]
przy moście Chwaliszewskiin,

pol»ca s;ę wTsokići szlachcie i azanownój publiczności. Takowa podejmuje się komple
tnie pokryć dachy tekturą smołowcowaną, która za dobroć materyalu ¡ako 
i roboty na kilaa lat zaręcza, llcparatury dachów wyżei wspomnionych także przyjmuje.

Poznań, dnia 11 maja 1684. ZygmUllt Ascbhcim.
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Lody
poleca codziennie cukieroia

Th. Jungcka, ¿
' Wielkie Garhary No. 14. nau 

[1704] ___ ' hotelu Paryskiego, '?zi

Kukurudzęwęgiersk
połeca Ludwik Kuukcl/'X
[1708]. hand el nasion rolaiczM

!MZ]
Codziennie świeży napój mfi 

wy poleca cukiernia H1’

[1703]

¿że

Th. Jnngcka,
Wielkie Giirbary No. 14, nap 

hotelu Paryskiego,

Nożyce do strzyżenia owie ?
w najlepszych gatunkach, po 3, 31/»,as 
wicie po 4 '/2 tal. za tuzin, poleca [1 -[1R 

OlFabryka machin i skład towarów żela 
_ łł. Cegielskiego w Poznani “ ■ J
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Be-uAuu («lotwieöaMdar i wydawca w Sscsepan JaafealífeL

SDKS GIEŁDY w WROCŁAWIU 
dnia 14 maja.
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¡Od Kępnem ^owi
onówii M

Dom. Mrocień .
SOTzeihź fl<>4> skopów i lama 
ido chodu zdatnych Kpus 

1» cl nę obfitych macior. Odbiói tó z 
po strzyży nastąpić. 1 £;“i«

Ä3O© skopów 3 letni
150 kotnycb macior g>

tuych do chowu jest na sprzed']1'1'
Dobrojewie pod WronkamiDom. Owieczki p‘ d Go

'jCHK sprzeda w tym roku ISO 
¿rauRffunych do chowu
które obecnie jtszcze z wełną obejrzą 
mogą. I]

-pod—* f /ż-r-Ą Ä=SÄ61
W czwartek,

dnia 19 maja 
iT^nrzywiozę pociągieml 

rannym transport dobrych świeżo doju iu. 
krów z cielętami z łęgu notekiego i?0 
sprzedaż i stanę w hotelu KeilecM ż g, 
englischen Hof.“ «o

Mlakow handl. bydlt «Ro 
i «Si, XX X2SK3 JSÜSJjJ4’
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